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Wybory na Węgrzech.
(Tel. „Nowej Reformy*.)

Dalsze w yn ik i w jb s ró w ,
Budapeszt. Do godz. 7 wieczorem znanych 

było 354 rezultatów . Z tego zdobyła „narodowa 
p a rty a  p racy “ 227, Kossuthowcy 37, zwolenni­
cy Ju s th a  30, stronnictw o ludowe 1 2 , narodo­
wości 7, bezparty jni z 1867 r. 14, bezpartyjni 
z 1848 r. 10 , demokraci 2 m andaty. W  15 o- 
kręgach zachodzi potrzeba wyborów ściślejszych. 
P a rty a  K ossutha zyskuje 9, trac i 52, partya  
Ju s th a  zyskuje 9, trac i 86, stronnictw o ludowe 
zyskuje 4, trac i 21, narodowości zyskują 1. t r a ­
cą 14 mandatów.

Pogrcsn opozycyl.
Budapeszt. Dotychczasowe doniesienia św iad­

czą o o g r o m n y m  z w y c i ę s t w i e  p a r t y i  
r z ą d o w e j ,  k tóra  zdobyła dotąd przeszło 230 
mandatów i spodziewa się na ogólną liczbę 413 
m andatów  uzyskać przynajmniej 250. Jeżeli się 
do tego doliczy 30 delegatów Sejmu chorwac­
kiego, dzikich to rząd rozporządzać będzie ogro­
mną większością, bo około 300 głosami. Dziś 
już rząd posiada o 100  głosów więcej, aniżeli 
w szystkie stronnictw a razem. Wobec tego dzien­
niki rządowe sądzą, że partye opozycyjne za­
rzucą zam iar obstrukcyi. Tymczasem z a rty k u ­
łów prasy  opozycyjnej wnosić można, że stron ­
nictw a opozycyjne rozgoryczone niezwykłym te- 
rorem przy wyborach r o z p o c z n ą  o d r a z u  
o b s t r u k c y ę .  Najgorzej, jak  było do przew i­
dzenia, wyszła z wyborów p a r t y a  J u s t h a ,  
k tó ra  wróci do nowego Sejmu w sile zaledwie 
trzydziestu kilku posłów, podczas gdy w po­
przednim Sejmie m iała 150 mandatów. P arty i 
K ossutha powiedzie się może lepiej. Spodziewa 
się ona uzyskać 40— 50 mandatów,

Niektóe dzienniki przypuszczają, że nie jest 
łrykluczonem, iż K o s s u t h  p r z y ł ą c z y  s i ę  
o s t a t e c z n i e  d o  p a r t y i  r z ą d o w e j .

G rupa A ndrassego, k tó ra  w akcyi wyborczej 
w ystąpiła jako  „d z i k a “, przyłączy się również 
do party i rządowej.

Oprócz Ju s th a  bardzo źle wyszły przy obec­
nych wyborach narodowości. R u m u n i  zam iast 
dawniejszych ośm ia-m andatów  m ają dziś 3 man­
daty, S ł o w a c y  zam iast 3 m ają dwóch posłów, 
a S e r b o w i e  s t r a c i l i  w s z y s t k i e  4  m a n ­
d a t y .  Ogółem narodowości posiadają dotąd 7 
mandatów. Także mała g r u p a  s o c y a l i s t ó w ,  
która  i s tn ia ła - w . poprzednim. Sejmie, obecnie 
z n i k ł a  z u p e ł n i e .

Glosy prasy.
Budapeszt. Om awiając wczorajsze lezu lta ty  

wyborcze, pisze „P ester L loyd", że W ęgry są 
oa najlepszej drodze, by po szeregu lat, w k tó ­
rych błąkały się na manowcach, wróciły na do­
brą drogę. O rgan rządu „M agyar Nemzet“ po­
wiada, że niechęć Indu w pierwszej linii zwró­
ciła się przeciw party i niezawisłości, która, są ­
dząc z dotychczasowych rezultatów , w prost zo­
sta ła  zmiażdżona. „P ester Jou rnal"  mówi, że 
ziściły się życzenia wszystkich trzeźwo m yślą­
cych żywiołów’, aby się znalazła większość zdol­
na do spokojnej pracy. O rgan K ossutha „Bu- 
dapest" oświadcza, że obecna większość nie zdo­
ła  zapewnić parlam entowi normalnej pracy. 
Żadne stronnictw o nie powinno pomagać rzą­
dowa do zapew nienia takiej pracy. „Budapesti 
H irlap" sądzi, że partya rządowa zażąda ofiar­
ności narodu dla reform wojskowych, co nie 
jest pracą, jak iej naród pragnie. „N epszava’‘ 
pisze, że obecna klęska stronnictw  koalicyi jest 
k arą  za z d r a d ę  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a .  Z powodu egoizmu, ograniczo­
ności i politycznego braku talentu  koalic ja  
nie mogła przeprowadzić najw ażniejszych za­
dań. Rola ta  przypada teraz party i pracy. W w al­
ce o powszechne prawo głosowania jesteśm y 
nie u końca lecz u p o c z ą t k u  n o w e g o  o- 
t e r e s n .  „E gyerte tes" omawia powody powo­
dzenia rządu i przypisuje klęskę party i nieza­
wisłości osobliwie temu, że Ju s th  opuścił cho­
rągiew  Kossutha. T eraz z pewnością wszyscy 
zbałamuceni członkowie party i niezawisłości p o- 
w r ó c ą  d o  K o s s u t h a .

S p r a w y  p a r l a m s s i s & i w .
(Telegr. „A7. Reformy'*).

tfybśr delegacfl.
Wiedeń, W  sesyi letniej Rady państw a ma 

Się odbyć wybór c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i .  Ze 
względu na wynik wyborów na W ęgrzech, spo­
dziewają s ię , że Sejm w ęgierski natychm iast 
zacznie pracować i wybierze również członków 
dełegacyj, k tóre zbiorą się w jesieni.

» 1
Rząd  a so e y a lś c i.

Wiedeń. Bar. B ienerth konferował wczoraj ze 
stronnictw am i w spraw ie załatw enia planu fi­
nansowego; między innemi konferow ał bar. Bie­
nerth  z prezydyum party i s o c j a l i s t y c z n e j  
i oświadczył, żr rządowi zależjr na uchwaleniu 
przedłożenia o podatku w ó d c z a n y m ,  o p o d ­
w y ż s z e n i u  p o d a t k u  o s o h i s t o - d o c h o -  
d o w e g o ,  podatku od t a n t y e m ,  podatku 
s p a d k o w e g o  i od w i n a  f l ą s z k  o w e g o .  
Bar. B ienerth zapytał następnie przywódców 
s°cyalistycznych, czy słusznem jest mniemanie, 
ze partya  socjalistyczna zamierza prowadzić 
o b s t r u k c y ę  przeciw ustawom podatkowym ?

Posłowie socjalistyczn i oświadczyli, że o ob­
strukcyi nie ma mowy, ale p a rty a  so c ja lis ty ­
czna zajmie stanowisko o p o z y c y j n e ,  zw ła­
szcza wobec podatku w ó d c z a n e g o ,  ze wzglę- 
dn na to, że jestto  podatek p o ś r e d n i  i dla­
tego ponieważ spraw ę tę  łączą ze gprawą r o z ­

s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  d o  S e j -  
m u. Socyałiści zapytali wreszcie bar. B ienertha, 
czy praw dą jest, że rząd zamierza ew entualnie 
wszelkiemi środkam i te  podatki p r z e f o r s o ­
w a ć ?  Bar. B ienerth zapewnił, że pogłoski ta ­
kie są n i e p r a w d z i w e  i raz jeszcze pod­
niósł konieczność uchwalenia nowych dochodów 
dla państw a. ,

Z klnbn ruskiego.
Wiedeń. Klub ruski w ybrał wczoraj nowe pre­

zydyum. Przewodniczącym  obrano dra K ost’ L e ­
w i c k i e g o ,  zastępcam i O k u n i e w s k i e g o  
i P e t r u s z e w i c z a .  Dotychczasowy przewodni­
czący pos. R o m a ń c z u k  w ybrany został do 
k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j .

O
Przeciwko nowej ustawie prasowej.

Wiedeń. Tow arzystw o dziennikarzy „Concor­
dia" ogłasza w dziennikach p r o t e s t  p r z e ­
c i w  u c h w a l e  k o m i s j i  p r a s o w e j ,  która, 
odrzuciła wniosek o zwołanie ankiety  dzienni­
karskiej w spraw ie nowej ustaw y prasowej. — 
Ponadto wyrażono w proteście życzenie, > aby 
Izba posłów wezwała kom isję  prasow ą d o  c o ­
f n i ę c i a  t e j  u s t a w y  i z w o ł a n i a  a n ­
k i e t y .

Z komisy! droiyżalanej,
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu kom isji 

d r o ż y ź n i a n e j  przyjęto szereg rezolucyj, mię­
dzy innemi zaś rezolucyę w spraw ie u t w o r z e ­
n i a  u r z ę d ó w  o p i e k i  n a d  m i e s z k a n i a ­
m i, w przedmiocie w n iesien ia -u staw y  o w y ­
w ł a s z c z e n i u  g r u n t ó w  p o d  b u d o w ę  
m a ł y c h  m i e s z k a ń ,  a  wreszcie rezo!ucjrę w 
spraw ie zbadania kw estyi opodatkow ania planów 
budowlanych.

Wiedeń. Komisya drożyźniana przyjęła wnio­
sek referenta K unschaka o z n i ż e n i e  t a r y ­
f y  n a  m l e k o .  D la dalszych wniosków referen­
ta  w sprawie środków żywności w ybrano sub- 
komitet.

Ubezpieczenia sso jahn .
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie subkomi- 

te tu  komisyi ubezpieczenia socyalnego celem u- 
łożenia zasad proporcjonalnych wyborów dla 
organizacyj powiatowych.

jjyb6r  uzupstaiająsy is Czechach.
Praga. Przy uzupełniającym  wyborze do R a ­

dy państw a z powiatn P lan-T achau przyjdzie 
prawdopodobnie do ściślejszego wyboru między
kandydatem • chrześcijańsko społecznym  W alte­
rem a agraryuszem  Mayerem. Obaj otrzym ali 
po 2600 głosów, socyalny dem okrata Schiller 
1800.

tU obranie Fiw.ndfrl.
Wiedeń. K lab socyalistyczny uchwalił wysłać 

o s o b n y  adres do prezydenta Damy w sp ra ­
wie finlandzkiej.

fion!e?encye językowe.
* , (Telegr. „N. Reformy*.)

Czesi w spławie konierencyi Ją- 
zykewaj.

Wiedeń. Socyałiści nie przyjęli zaproszenia 
czeskich stronnictw  do udziału w k o n f e r e n -  
c y a c h  j ę z y k o w y c h  i postanowili w ystąpić 
w’ Izbie posłów z w ł a s n y m  p r o j e k t e m .

Komisya parlam entarna Związku posłów cze­
skich u c h w a l i ł a  wczoraj przeciw ’ głosom 
czeskich radykałów  w y  de l e g o w a ć  z a s t ę p ­
c ó w  n a  k o n f e r e n c y o  j ę z y k o w e .  P onad­
to zgodzono się w zasadzie na projekt pos. Bu- 
k ra ja  w spraw ie językowej ustaw y ramowej.

Uchwały te  będą przedłożone komisyi parla­
m entarnej Unii słowiańskiej.

Stanowisko Ishsbu se&yalas-dmo- 
kratycs&ego,

Wiedeń. Soc. dera. związek w Izbie posłów, 
jak  donosi w ydany kom unikat, odbył wczoraj 
po południu posiedzenie, na którem zajmowano 
się bieżącemi sprawami. W  końcu uchwalono 
wnieść w Izbie wniosek w spraw ie uregulow a­
nia n a r o d o w y c h  s t o s u n f c ó w i  żądać przy­
dzielenia go do komisyi narodowościowej. Po 
stanowiono wnieść ten  wniosek w najbliższym 
czasie. Przewodniczący czeskiego soc. dem. klu­
bu oświadczył, że uchwała ta  załatw ia także 
zaproszenie klubu czeskich agraryuszy, zwróco­
ne do niego o wzięcie udziału w obradach cze­
skich mieszczańskich posłów w spraw ie przed­
łożenia ustaw y raraowrej o uregulow aniu kw e­
styi narodowościowej.f- L

Karersralkat czeski, ,
Wiedeń. —  K orespondencya ag ra rn a  douosi: 

W czoraj przed południem odbyło się posiedze­
nie komisyi parlam entarnych czeskiego związku 
w’ Tzbie posłów o którem  wydano następujący 
kom unikat; K om isje  parlam entarne czeskiego 
zw iązka obradowały wczoraj pod przewodni­
ctwem pos. U drżała w sprawne inieyatyw y, wy- 
szłej ze strony klubu czeskich agraryuszy roz­
w iązania k w e s t y i  j ę z y k o w e j  w s z y s t ­
k i c h  k r ó l e s t w  i k r a j ó w ’ w drodze ustaw y 
ramowej. W  dzisiejszej d y sk u sji oświadczyli 
wszyscy mówcy z w yjątkiem  radykałów , goto­
wość podjęcia rokow ań zarówno co do strony 
formalnej ja k  i m erytorycznej propozycji. — 
Udział czeskich socyalnych demokratów’ w dal­
szych obradach je s t zapewniony. Dalej posta­
nowiono, aby zapowiedziane na dzisiaj posie­
dzenie U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  odłożyć na pó­
źniej ze względu na konieczne rokow ania.

Z komisyi budźelaaej.
(Tel. „N. Rcfoi-my*).

Wiedeń. W  komisyi budżetowej toczą się w 
dalszym ciągu obrady cad  etatem  m inisterstw a 
oświaty.

Pos. R o m a ń c z u k  domagał się lepszej re- 
prezentacyi ruskich interesów  oświatowych 
w m inisterstw ie i w Radzie szkolnej krajow ej 
we Lwowie; omawiał braki Rusinów w szko­
łach średnich i żądał s t w o r z e n i a  u n i w e r ­
s y t e t u  r u s k i e g o  w e  L w o w i e ,  za czem 
przem aw iają także względy polityczne.

i
Postulaty Koła polskiego.

Prezes Koła polskiego dr G ł ą  b i ń s k i za­
znaczył w dłuższej mowie, że G alicya z powo­
du swojej rozległości i długoletniego zaniedba­
nia ma wiele żądań do m inisterstw a oświaty, 
które są mu znar.e, dlatego nie potrzeba ich 
w komisyi powtarzać. Także P o l a c y  n a  Ś lą ­
s k u  i n a  B u k o w i n i e  oczekńją słusznego 
uwzględnienia ich skromnych życzeń na polu 
szkolnictwa. Dla Gaiicyi oprócz popierania o- 
gólnych zakładów naukowych, szkól wyższych, 
średnich, semiuaryów męskich i żeńskich po­
trzebna je s t zwiększona opieka nad zakładami 
zawodowemi, zwłaszcza szkołami liandlowemi. 
Oczeknjemy u p a ń s t w o w i e n i a  s z k o ł y  
h a n d l o w e j  w K r a k o w i e  i przyznania do- 
stateczuej s u b w e n c y i  d l a  T o  w. s z k o ł y  
h a n d l o w e j  w e  L w o w i e  i dwnklasowych 
szkół handlowych w’edle propozycyi galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej. *

W d y sk u sji poruszono tu  wiele życzeń, k tó ­
rych nie można pozostawić bez odpowiedzi. 
Przedew’szystkiom co się tyczy szkoły Komen- 
skyego w W iedniu,- to Polacy sto ją  na stano­
wisku, że w W i e d n i u  d o ś ć  j e s t  m i e j ­
s c a  d l a  ż y c i a  i r o z w o j u  w s z y s t k i c h  
l u d ó w  zupełuie bez naruszania niemieckiego 
charak teru  stolicy. J e s t  rzeczą naturalną, że do 
stolicy dążą także rodziny urzędników i robot­
ników w szystkich narodów i m ają słuszną p re­
ten s ję , aby ich dzieci pobierały elem entarne 
wykształcenie i naukę religii w e  w ł a s n y m  
j ę z y k u .  W  W iedniu oprócz Czechów jest ta k ­
że w i e l u  P o l a k ó w ,  którzy także s ta ra ją  się 
utrzym ać własno szkoły językowe. Byłoby spra- 
wiedliwem, gdyby tym szkołom Indowym i ję ­
zykowym nie staw iano żadnych trudności. — 
Z drugiej strony musimy zważyć, że zakładanie 
szkól ludowych je s t rzeczą autonomii i że dla­
tego nie można żadać upaństw ow ienia ani ns 
szVcti, ani czesfcictf s z k o l  ł  —— 1 ——

Mówca polemizował dalej jz twierdzeniem p. 
Romańczuka, że Rnsini pod względem seraina- 
ryów nauczycielskich w Gaiicyi wschodniej są 
upośledzeni; przeciwnie; w szystkie polskie se- 
m inarya męskie i żeńskie w Gaiicyi wschodniej 
zostały zutrakwizowane. Stosunek iuskich szkół 
średnich do liczby ruskich studentów  przedsta­
wia się tak  samo, jak  stosunek szkół średnich 
polskich do liczby polskich studentów. Można 
zaś ty lko ten  stosunek brać w rachubę, nie zaś 
stosunek do całej w łościańskiej ludności. Nadto 
wielu Rusinów uczęszcza do polskich szkól śre 
dnieli także w miejscowościach, gdzie są  spe­
c ja ln e  ruskie seminarya. Co do szkół ludowych, 
Rusini m ają ich w G aiicyi 46 pre , dziś ich lu ­
dność wynosi tylko 42 prc. J e s t  slusznem żą­
daniem każdego narodn, by mógł osiągnąć n a j­
wyższą ostoję kultury, jednak je s t rzeczą konie­
czną, by przedtem dla uniw ersytetu ruskiego 
były stworzone konieczne w arunki. W ydzieleuie 
istniejących ruskich katedr z lwowskiego uni­
w ersytetu  i stw orzenie -z n ic h « samodzielnego 
zakładu naukowego w ydaje się mówcy rzeczą 
n i e m o ż l i w ą .  > % '

1* - -v - - £.’ & \
Dalsza dyskusya

P.  S t a n e k ,  omawiając kw estyę un iw ersy te­
tu  na M orawach, oświadcza, że kw estya ta  by­
łaby dawno rozwiązaną, gdyby Niemcy na Mo­
raw ach faktycznie pragnęli utw orzenia niemie­
ckiego uniw ersytetu. Ale Niemcy, którym  cho­
dzi o niemiecki charak ter Berna, oświadczają 
się przeciw Bernowi jako  siedzibie drugiego 
czeskiego uniw ersytetu, chociaż tylko Berno mo­
że być przyjęte. *
* P. W o l f f  omawia kw estyę szkół mniejszo­
ści w Czechach. Po przemowach p. S e i t  z a i 

, p. M a s t a l k i ,  k tóry  zgłosił rezolucję, by przy 
obsadzaniu posad urzędniczych w urzędach cen­
tralnych  zachowany był stosunek procentowy 
w szystkich narodowości w A ustryi, nastąpiła  
generalna mowa p. d’E l v e r t a ,  k tóry  głównie 
zajmował się kwestyam i narodowościowemi na 
Morawach.

Po przemówieniach jeszcze dalszych inowrców 
przyjęła komisya budżetowa budżet-' m inister­
stw a wyznań i oświaty. P ierw sza część rezolu- 
cyi referenta szkolnictw a ludowego p. S taneka 
o upaństwowienie szkoły im. KomenskjTego zo­
sta ła  o d r z n e o n ą  25 glosami przeciw 9. Za 
drugą częścią rezolucyi o subweneyonowanie 
szkoły K om enskjego oświadczyło się 19 g ł o ­
s ó w  p r z e c i w  19. Przewodniczący pos. C h i a- 
r i  glosował przeciwko temu.

N astępne posiedzenie komisyi budżetowej dzi­
siaj. Na porządku dziennym b u d ż e t  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

« Odwet ffissnców.
W iedeń. „D eutsch Naut. Corresp." donosi, że 

w skutek wniosku zgłoszonego przez Czechów w ko­
misyi budżetowej, co do upaństw ow ienia czeskiej 
szkoły ludowej im. Kom ensky’ego w Wiedniu, 
Niemcy zażądają na nowo s a n k e y o n o w a -  
n i a  „ l e x  K o l i s k o " .

v

Telegramy
z dnia 3 czerwca.

P o w ró t cesarza.
Wiedeń. Cesarz w raca z Bośni w sobotę. 

U tworzył się tu  komitet celem zgotowania ce­
sarzowi owacyjnego przyjęcia. Burm istrz na 
czele Rady miejskiej powita go na dworcu, a 
wzdłuż ulic, wiodących do Schoenbrunnu, k tóre 
będą udekorowane, tw orzyć będą szpaler korpo- 
racye ze sztandaram i.

Wizyta turecSrfcga następcy tronu.
Wiedeń. Ju tro  przybyw a tu  tu reck i następca 

tronu na kilkudniowy pobyt. W  poniedziałek 
przyjęty on będzie przez cesarza.

Bcsaia królestwom.
Berlin. Dzienniki tu tejsze donoszą z S a ra je ­

w a , że o g ł o s z e n i e  B o ś n i  i H e r c e g o w i ­
n y  k r ó l e s t w e m  n astąp i po powrocie cesarza 
do W iednia.

Esngres mieszkaniowy.
Wiedeń. M iędzynarodowy kongres m ieszka­

niowy został wczoraj z a m k n i ę t y .  Jak o  m iej­
sce przyszłego kongresu wyznaczono Hagę.

O p o d w a ż e n ie  p ra sk ie j lis ty  
cywilnej.

Berlin. Rząd pruski przedłożył Sejmowi p r o ­
j e k t  z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  k r ó ­
l e w s k i e j  l i s t y  c y w i l n e j .  W czoraj odby­
ło się posiedzenie przywódców wszystkich stron­
nictw  celem zajęcia stanow iska w tej sprawie.

Berlin. Treść przedłożenia o podwyższeniu 
listy cywilnej dla króla pruskiego trzym ana jest 
w tajem nicy. Jed n i tw ierdzą, że chodzi o pod­
wyższenie w kwocie 3 m i l i o n ó w  k o r o n ,  d ru ­
dzy, że o 5 milionów. Przedłożenie je s t uzasa­
dnione te ra , że król p ru sk i, jako c e s a r z  n ie­
miecki, nie pobiera osobnej listy  cy w iln e j, a 
obecnie pruska lis ta  cyw ilna ze względu na 
drożyznę i w ielką rodzinę króla dziś już n i e  
w y s t a r c z a .

Przyjęcie tego przedłożenia zdaje się być pe- 
w nem , ponieważ centrum , konserw atyści, naro- 
dowiliberali i wolnomyślni postanowili głosować 
za niem.

Wydalanie żydów.
Jeriiu. T utejszy kom itet ratunkowy dla ży ­

dów z R osji otrzym ał wiadomości z Kijowa, że 
wydalanie żydów z tego m iasta odbywa się 
w dalszym ciągu. Znany m ilioner tam tejszy 
Brodzki w ysłał imieniem żydów do cara z oka- 
zyi rocznicy jego urodzin telegram  z życzenia­
mi, w którym  równocześnie prosił o pow strzy­
manie wydalań. Na telegram  ten  nie nadeszła 
dotychczas żadna odpowiedź. Tymczasem poli- 
cya k ijow ska przeprow adza rew izye domowe, 
ażeby się przekonać, czy wydaleni napraw dę o- 
puścili miasto.

Cho le ra  w Rosyi.
Petersburg * G ubernie tau rydzka i moliylew- 

ska  zostały ogłoszone jako zagrożone cholerą.
5 Z

. Awiatyka w służbie wojny.
Londyn. „Daily T elegraph1* donosi z Nowego 

Jo rk u : Podczas ćwiczeń wojskowych, k tóre ma­
ją  się odbyć w czerwcu w C hattanooga, rząd 
chce zbadać, czy aw iatorzy mogą zabrać z sobą 
200— 300 funtów’ m ateryałów  wybuchowych przy 
szybkości 4 5 —50 mil na. godzinę i z wysokości 
1j i mili rzucać je  do tarczy. A w iator Hamilton 
podjął się zadania rzucenia 75 bomb, a porucz­
nik Trouli objął służbę rekognoscjrjną  w apa­
racie.

Wyprawa do biegana południowego.
Londyn. K apitan  Scott w yruszył wczoraj na 

parowcu „T e rra  nuova“ do bieguna południo- 
w'eg. Zabrał on ze sobą wiele sanek, balon itp.

wybuch profitu w Przemyślu.
(TeUgr. ir Noivej Reformy*.)

Lwów. W  sprawie wybuchu w Przem yślu 
donoszą tu, że wybuch uszkodził także dwa są ­
siednie domy. — P o w o d u  w y b u c h u  n i e  
s t w i e r d z o n o .  W piwnicy zajęci byli dwaj 
chłopcy kupca Schanzera, lecz niewiadomo, czy pa­
lili oni kaw ę na maszynce elektrycznej, czy ma­
nipulowali coś koło naboi z prochem. Dotychczas 
niewiadomo, co się stało z nimi. Prawdopodo­
bnie zginęli. Z pod gruzów wydobyto z w ł o k i  
d o  z o r c z y n i A n n y  S c z e p a n k o w e j ,  28-le- 
tniej, k tó ra  była w stanie błogosławionym, oraz 
r ę c e  n a l e ż ą c e  d o  i n n y c h  z w ł o k .  Przy­
puszczają, że zginęły 4 osoby. Dwadzieścia 
kMka osób jest rannych odłamkami szkła. — 
Prace ratunkow e prowadzone są dalej w nocy 
przy pochodniach z zachowaniem wielkiej ostro­
żności, gdyż z a c h o d z i  o b a w a  d a l s z e g o  
w y b u c h u  nabojów dynamitowych, k t ó r e  
b y ł y  r ó w n i e ż  w p i w n i c y .  A k c ję  ra tu n ­
kową pełnią trzy  kompanie pionierów i straż 
pożarna.

Przem yśl. Pionierzy, zajęci pracam i ratunko- 
wemi w zburzonym domu Schanzera, odkopali 
urw ane ręce. Zachodzi obawa, że o f i a r  b ę ­
d z i e  w i ę c e j .

Brak tiody a  K r o M e .
B rak  wody w K rakow ie w dalszym ciągu du­

żo spraw ia kłopotu i przykrości mieszkańcom 
m iasta. Ażeby zapobiedz zupełnemu w yczerpa­

niu wody wodociągowej, m agistra t w ydal wczo­
raj po południu zapowiedziane już rozporządze­
nie następującej treści:

„Z powodu chwilowego braku dostatecznej ilo­
ści wody w wodociągu miejskim zachodzi ko­
nieczność nader oszczędnego używania wody 
wodociągowej.

W  tyra celu m agistra t na podstawie § 13 
przepisów wykonawczych do ustaw y wodocią­
gowej z 12 sierpnia 1899 1. 94 Dz. u. kr. za ­
rządza co następuje:

1) Począwrszy od dnia dzisiejszego aż do dal­
szego zarządzenia pobór wody wodociągowej w 
realnościach dozwolony je s t jedynie od godz. 6 
rano do 9 przed południem. W  tym czasie ze­
chcą mieszkańcy zaopatrzyć się w wodę, po­
trzebną na przeciąg całej doby.

2) W łaściciele, adm inistratorzy  i dozorcy real­
ności obowiązani są główny kurek dopływowy 
w każdej realności natychm iast po ogłoszeniu 
niniejszego rozporządzenia zam knąć i otw ierać 
go codziennie o godz. 6 rano na przeciąg trzech 
godzin, t. j. do godz. 9 przed południem. Od 
godz. 9 przed południem do godz. 6 rano dnia 
następnego m ają być główne kurki dopływowe 
bezwarunkowo zamknięte.

W ykraczający  przeciw temu zarządzeniu bę­
dą karau i po myśli rozp. min. z 30 września 
1857 r. 1. 108 Dz. pr. p. grzyw ną od 2 do 200 
koron, względnie aresztem  od 6 godzin do 14 
dni.

Nad wykonaniem niniejszego rozporządzenia 
czuwać będą organa dy rekc ji policyi, zarządu 
wodociągu m iejskiego i straży pożarnej.

W końcu podaje się do wiadomości m ieszkań­
ców, że publiczne studnie wodociągowe na uli­
cach i placach pozostają o tw arte  do użytku 
mieszkańców bez żadnego ograniczenia, oraz że 
zarządza się jednocześnie rozwóz wody wodo­
ciągowej beczkowozami miejskiemi w wyżej po­
łożonych dzielnicach m iasta".

Zagrożenie surow ą k a rą  w razie przekrocze­
nia tego zarządzenia wywołało w mieście do­
mysły, że brak  wody w zbiornikach wodocią­
gów jes t większy, niż przyznały wczorajsze ko­
m unikaty m agistratu.

W czoraj po południu pojaw iły się na mieście 
beczkowozy zakładu czyszczenia m iasta, rozw o­
żące wodę. Lecz wobec ogromnego jej zapo­
trzebow ania pomoc ta  okazała się w pierwszej 
chwili niedostateczną.

W  ni. Długiej, gdzie brak wody dał się 
mieszkańcom najdotkliw iej we znaki z powodu 
niedostatecznej ilości studzien, do k tórych  w do­
datku wstęp dla obcych lokatorów  zamknęli 
właściciele odnośnych kamienic, staczano for­
malnie w alkę o każdy litr  wody. P ro ces ja  ko­
biet, ciągnących ku wozom z garnkam i, dzba 
nami i wiadrami, zbijała się w tłum przy k ra ­
nie beczki, w skutek  czego pow staw ały gw ał­
towne scysye. Oblane wodą, spocone od stoczo 
nej walki, szczęśliwe zdobywczynie „życiodaj­
nego płynu" nie rzadko odchodziły od beczki 
ze stłuczonemi naczyniami, z których zdobyty 
z takim  trudem  napój znów ginął marnie. — 
W dwóch najbardziej brakiem  wody dotknię­
tych dzielnicach sześć beczkowozów bezustan­
nie było czynnych aż do wieczora. Przede- 
wszystkiera dostawiano wodę do zakładów prze­
mysłowych.

Dla s k r a p i a n i a  u l i c  ustanowił zarząd 
czyszczenia m iasta 3 stacye: jedną na strażn i­
cy pożarnej, skąd elektrycznym  motorem doby­
wa się wodę ze studni do 105 beczek, zawie­
rających po 1500 litrów ; dwie inne stacye zn a j­
dują się nad R udaw ą przy ul. Łobzowskiej 
i przy ul. W olskiej, gdzie ręcznemi pompami 
napełnia się wozy. Poniew aż przy tym sposo­
bie nie może się skrapianie odbywać tak  in- 
tenzyw nie jak  przedtem, okazała się potrzeba 
założenia większej ilości tak ich  stacyj, aby nie 
brać wody z wodociągów. D latego na Groblach 
i przy nl. G arncarsk iej s tan ą  dwie lokomobile 
dla dobywania wody z W isły i Rudawy. Nadto 
studnie dla beczek do sk rap ian ia  ulic przy pl. 
Groble i przy ul. Łaziennej, nieczynne od dłuż­
szego czasu, będą oddane do użytku zakładu 
czyszczenia już dzisiaj.

Ze względu na brak  wody w mieście i po­
suchę, cała straż ' pożarna została skonsygnowa- 
na i wszyscy strażacy  pełnią służbę bezustan­
nie, by w razie potrzeby być w pogotowiu.

Ochrono tfauelu przed pożarem.
W  ostatnich czasach zarządził W ydział k ra ­

jowy różne adaptacye na W awelu, celem ochro­
ny zamku przed pożarem. Między innemi u rzą­
dzono tam  stacyę pożarną i pod kierunkiem  
naczelnika Nowotnego i brandm istrza F laszy 
zaprowadzono steć drutów  telefonicznych po ca­
łym zamku tak , że z każdego p iętra z różnych 
miejsc można w piost połączyć się ze strażn icą  
pożarną. ' Również zaprowadzono hydran ty  na 
poszczególnych piętrach, a ze względu na słabe 
ciśnienie wody na W awelu zakupił W ydział 
krajow y parow ą sikaw kę, k tórej zadaniem ma 
być wypompowanie wody na dach zamku, aże­
by try ska ła  z odpowiednią siłą. Parow a si­
kaw ka, k tó rą  zainstalow ano na zamku, ciągnie 
700 litrów  na m inutę przy ciśnieniu 8 atm o­
sfer. Prócz tej sikaw ki sprowadzono dużą, me­
chaniczną drabinę w ysuw aną, na 28 metrów 
wysoką, za pomocą której można z zew nątrz 
dostać się na "dach zamku i w prost z d rab iną 
działać prądem wody. Można jej używać jako 
drabiny wolno stojącej, nie opartej o gzyms 
dachu.

Próby z temi przyrządam i odbywał naczelnik 
Nowotny w raz ze strażakam i przez środę i 
czw artek. P rzy  próbach obecni byli: dyrektor 
inż. Haendel, zastępca dyrek tora inż. W yczyń- 
ski i zarządca zamku inż. Skawiński. Przedsię-
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w iię te  próby dały bardzo dobry rezu lta t i oka­
zały, że zakupno tych przyrządów  było niezbę­
dne, jeśli w razie pożarn zamek ma być oca­
lony.

W skutek wyposażenia zamku w tak ie  nowo­
czesne przyrządy, pow stała na  W aw elu filia 
straży  pożarnej. Urządzono obszerny m agazyn 
dla sikaw ki pożarnej, na drabiny i dla innych 
drobnych przyrządów. Opiekę nad tem i przy­
rządam i objęło naczelnictwo straży  pożarnej. 
P róby będą się pow tarzać co 2 tygodnie, aby 
ludzi obsługujących te  m aszyny, należycie wy­
ćwiczyć i by mieć pewność, że przyrządy nale­
życie funkcyonają.

W szelkie najdalej idące środki ostrożności 
dla zapezpieczenia starej siedziby królów nale­
ży przyjąć z uznaniem. Należy się też spodzie­
wać, że W ydział krajow y nadal nie pożałuje 
w ydatków  na ochronę W aw elu przed pożarem 
tem bardziej, że adaptacye w tym kierunku są 
ciągle w toku i dużo jeszcze trzeba uzupeł­
nień.

1 . o n ik a .
D s i ś i

Kraków, piątek 3 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Serca Jezus. 

Erazma i Klot.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 37, zachód o godz. 7 m. 39 
długość dnia godzin 16 min. 2.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Dzieje Orestesa".

T e a t r  I n d o w y  (w parku Krakowskim): „Uła­
ni księcia Józefa11.

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t n k i  (plac Szcze­
pański 1. 4 ) otwarta codziennie od g. 10 rano do 
4  po południu. \

W a l n e  z g r o m a d z e n i e :  delegatów Kasy 
zapomogowej przy stowarzyszeniu kupców i mło­
dzieży handlowej o godz. 8 wieczorem (ul. Wolska 
14); stowarzyszenia bndownic2yeh o godz. 7 wie­
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „ Komedy a 
e człowieku, który zaślubił niemowę1* i „Komedya 
•  człowieku, który redagował Gazetę rolniczą1*.

Konik zwierzyniecki. Corocznym zwyczajem 
hartował wczoraj po ukończeniu procesyi maryac- 
kiej konik zwierzyniecki na Rynku krakowskim. 
Srogi „Tatar1* w orszaku halabardników z tureckie- 
mi proporcami i chorągwią wjechał po godzinie 7 
wieczorem w Rynek przez ni. Bracką, okrążył Ry­
nek, zatrzymując się przed gmachem Banku gali­
cyjskiego, pałacu „pod Baranami1* i pałacu Spi­
skiego, gdzie „mu rzucano datki pieniężne. Doje­
chawszy pod sklep Hawełki, zawrócił i ul. Wiślną 
wrócił na Zwierzyniec. „Luda krakowskiego1* cie­
kawego zobaczenia „lajkouiKa" zebrało się kilka 
tysięcy. Porządek utrzymywał liczny zastęp poli- 
eysntów wraz z ajentami i komisarzami policyjny­
mi. Wśród tłumów grasowali złodzieje kieszonkowi, 
* których ndało się policyi kilku wyłowić. W cza­
sie ścisku przy harcowaniu „lajkonika11 pogubiono 
wiele przedmiotów i części garderoby, jak laski, 
parasole, książeczki do nabożeństwa, kapelusze i t.d., 
które po odpłynięciu tłumów walały się następnie 
po Rynku.
„ Licytacya pałacu Spiskiego. Do licy tan t pa­

łacu Spiskiego w terminie wczorajszym, o którym 
donosiliśmy już w poprzednim numerze naszego pi­
sma, stanęli oprócz dwóch głównych wierzycieli: 
krakowskiej miejskiej Kasy oszczędności i Banka 
hipotecznego, następujący reflektanci:

1) Dr Gartenberg z Drohobycza; 2 )  Izak Hol- 
ter, bankier z Krakowa; 3 )  Henryk Hajman, ku­
piec i Kopel Grunwald, sklarz z Krakowa; 4) Fr.

Macharski i Juliusz Grosse, kupcy z Krakowa (za­
stępował spółkę adwokat dr Rowiński); 5) Kazim. 
ks. Lubomirski (zastępca adwokat dr Bednarski); 
6) p. Swieżawski Emil (zastępca adwokat dr Skąp- 
ski): 7) Maurycy Horowitz, kupiec z Krakowa; 8) 
Emil Silberbach,/ przemysłowiec z Krakowa; dr 
Mitschke, lekarz i p. Kurkiewicz, kupiec z Krako­
wa. B ył też reprezentowany p. Wład. Komornicki, 
obecny właściciel pałacu (adw. dr Faustyn Jaku­
bowski).

Po wywołaniu w kwocie 372.950 K, ofiarowano 
od razu 600.000 K, poczem postępowano stopnio­
wo o 5000, 1000 a wreszcie o 100 K. Licytacya 
trwała z krótką przerwą do godziny 3 popołudniu. 
Najwyższą kwotę, bo 696.690 K podali p. Henryk 
H a j m a n  radca miejski i Kopel G r u n w a l d ,  
właściciel handlu szkła, którzy przy lioytacyi wy­
stępowali jako spółka. Ostatecznie też oni nabyli 
wielką tę realność. v

Jak atoli słychać, przeciwko wynikowi licytacyi 
ma być zgłoszony protest celem jej u n i e w a ż n i ę  
n i a. ?  1

Z Tow. miłośników historyi i zabytków Kra­
kowa. Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
odbędzie się w sobotę, 4  b. m., o godz. 5 po po­
łudniu, w sali posiedzeń Izby handlowej (ul. Długa 
!. 1).

Wiec rodziców. W sobotę dnia 4  b. m. odbę­
dzie się o godz. 6 wieczór w sali krakowskiej Ra­
dy miejskiej w i e c  r o d z i c ó w  i w y c h o w a w ­
c ó w  celem omówienia 1) zaniedbania w wychowa­
niu młodzieży, 2) zwalczania domoralizacyi wśród 
młodzieży. Na wiec ten zapraszają imieniem To­
warzystwa kolonij wakacyjnych prof. dr Kazimierz 
Morawski i kB. prof. Zygmunt Kulig; im. ., Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych inspektor szkol­
ny Tadeusz Łopuszański i prof. Maryan Odrzywol- 
ski; imieniem Towarzystwa ks. Piotra Skargi ko­
misarz Włodzimierz Nawratil i radca sądu dr Ed­
ward Schnayder; imieniem Towarzystwa opieki nad 
ubogą młodzieżą szkół średnich dr Józef Bogdanik 
i prof. Teofil Stupnicki.

Półkolonie dla dzieci w parku Jordana. Tak
samo jak w roku przeszłym sekcja pań Tow. wal­
ki z gruźlicą zorganizowała półkolonie dla dzieci 
w parku dra Jordana. Dzieci przebywają w parkn 
od godz. 8 rano do 5 po południu pod umiejętną 
opieką. Matki, które pragną swe dzieci oddać do 
kolonii, mogą się codziennie zgłaszać do fizyka 
miejskiego dra Tomasza Janiszewskiego (ul. Garn­
carska 1. 2) o godz. 3 po południu, lab do dra M. 
Wojczyńskiego (ul. Stachowskiego 1. 10) o tej sa­
mej porze. Tylko dzieci zbadane mogą być przy­
jęte, ponieważ kolonia ma na celu działanie zapo­
biegawcze przeciwko gruźlicy, więc dzieci chore z 
gruźlicą otwartą przyjmowane nie będą. Wiek dzie­
ci od lat 4  do 7.

Z pałacu sztuk pięknych. Wystawa obrazów 
starych mistrzów urządzona staraniem prof. dra J. 
hr. Mycielskiego została na ogólne życzenie prze­
dłużoną do najbliższego poniedziałku, t  j. 6 b. m. 
Na wystawę ogólną nadeszła dnia kolekcya obra­
zów, pasteli, akwareli, rysunków i autolitegrafii 
francuskiego artysty Aleksandra Lunois i wypeł­
niła prawie w całości wielką salę obok obrazów 
J. Malczewskiego i W. Kossaka. W innych salach 
wystawili dzieła pp.: W. Betley, L. Drexlerówna, 
S. Felsztyński, E. Kazimirowski, L. Kowalski, L. 
Kwiatkowski, W. Leonhard, W. Nałęcz, J. Ostrow­
ski, -M. Płonowska, B. Rychter-Janowska, K. Si­
chulski, W. Skoczylas, Z. Skrochowska, L. Stasiak, 
S. Szygell, W. Tetmajer, J. Tombiński, S. Tondos, 
J. Warcbałowski, M. Wawrzeniecki, „K. Żelechow­
ski, A. Szyszko Bohusz, oraz krakowski zakład wi­
trażów S. G. Żeleńskiego.

V. Zlot Sokoli — sprzedaż biletów. Ponieważ 
na zlot sokoli zjadą się cale rzesze swoich i ob­
cych, przeto mógłby zajść wypadek, że dla samych 
mieszkańców Krakowa mogłoby braknąć biletów 
wstępu na trybuny.

Aby tema zapobiedz, sprowadził „Sokół** kra­
kowską pewną liczbę biletów ze Związku sokolego

we Lwowie 1 już teraz należy je zakupywać, je­
żeli się ma uniknąć niemiłej niespodzianki —  po 
wyczerpaniu zapasów.

Sprzedaż biletów odbywa się w kancelaryi „So­
koła", tudzież u następujących P. T. firm krakow­
skich: Księgarnia Krzyżanowskiego A— B, Spółka 
wydawnicza C— D (Pałac Spiski), Zajączek i Lan- 
kosz A — B, Antoni Suski, Grodzka, Fryderyk Ebert, 
Floryańska 35 (Księgarnia Polska), Karliński, Su­
kiennice (skład papieru) i Maryan Hupczyc, Wiślna 
(Administracja „Nowin11).

Kolko Slawłstów U. U. I. w  niedzielę 5 b. m. 
odbędzie się odczyt kol. Mieczysława Skrudlika pt. 
„Nowe kierunki w architekturze". Początek o go­
dzinie 11 przed południem. Sala 39  Coli. N ot.

Z Towarzystwa Ogrodniczego. Ostatnie w tym 
sezonie posiedzenie miesięczne tutejszego Towarzy­
stwa Ogrodniczego odbyło się, jak zwykle w sali 
chem. uniw. Jagiell., odstępowanej na ten cel w ca­
łą ofiarnością przez członka tegoż Towaizystwa, 
profesora R. Olszewskiego. Prezes, prof. Janczew­
ski, zagajając zebranie, oddał cześć zmarłemu nie­
dawno ś. p. Henrykowi Huldnerowi, wielotniemn 
skarbnikowi Towarzystwa.

Po załatwienia spraw administracyjnych nastą­
pił odczyt p. insp. Klnsa „O fuksyach". Prelegent 
przedstawił cały szereg mało znanych gatunków 
fuksyi, które pośrednio złożyły się na powstanie 
dzisiejszych wspaniałych odmian tej rośliny, zwa­
nej ułanką, krakuską lub łezką. Opis hodowli i spo­
sobu zastosowania fnksyi dopełnił całości. Prof. 
Brzeziński, jako kierownik kursów ogrodniczych 
dla nauczycieli, przedstawił ich przebieg w roku 
bieżącym. Niestety źle dobrana pora przez miaro­
dajne czynniki stanęła na przeszkodzie dokładnemu 
wykorzystaniu pedagogicznej strony kursów. Akcya 
ta o znamiennej doniosłości ekonomicznej dla sa­
downictwa krajowego będzie prawdopodobnie w ro­
ku przyszłym podjętą w marcu i kwietniu jak to 
bywało dotychczas i dopnie w pełni swego celu. 
Insp. Pol przedstawił szereg nowych lub mało do­
tąd znanych kwiatów. Wzbudziły one ogólne zain­
teresowanie n zebranych członków, zwłaszcza ory­
ginalnie zabarwione storczyki oraz nowe odcienia 
orlików i deszczownika, wychodowane z nasion do­
starczonych przez Związek hodowców nasion w Kra­
kowie. Rozlosowując premie kwiatowe, życzono so­
bie pomyślnej hodowli przez czas wakacyjny.

Nowy dyrektor magistratu lwowskiego. Rada 
miejska zamianowała na tajnem posiedzeniu dy­
rektorem magistratu radcę Karola J a k u b o w ­
s k i e g o ,  dotycbczasowogo szefa prezydyum magi­
stratu.

Tajemnicza zbrodnia w Petersburgu. Sprawą 
tajemniczego otrucia porucznika Buturiina zajmują 
się władze policyjne, które uważają sprawę tę za 
wielce zawiklaną. Otrucie nastąpiło przez zastrzyk- 
nięcie jakiegoś środka, służącego rzekomo do uspo­
kojenia nerwów. Podejrzany o dokonanie tej zbro­
dni lekarz Baczenkn ozy Panczenko wypiera się 
wszelkiej winy i twierdzi, że woale nie znał ani 
Buturiina, ani jego szwagra 0'Braina, Dochodze­
nia wykazały jednakże, że Baczenko był kilkakro­
tnie gościem n 0 ’Braina w jego dobrach pod W il­
nem, V  btC tego aresztowano tak Baczenkę, jak 
i 0 ’£ ra ‘:-j-. L

0 ’Br: r _ był także w Królestwie, gdzie
w r. 18! 2 arsztaty budowy statków. Jest
on z za*’ rem i posiada około 200  pa­
tentów. 11 z rodziny irlandzkiej, która
W XVII t- T-irŻ- 1H1» oię 'w roisco i jest spo-
wiDowac * * i rodzinami polskiemi. Matka
Buturiina i j  cu hrabianka Bobrińska. Krą­
żą pogłoski, że v ib a in  miał ofiarować Baczence 
pół miliona rnbli za usunięcie Buturiina.

Kultura burszów pruskich. Przed miesiącem, 
jak donosiły dzienniki, zawieszono na czas pewien 
niemiecką „bnrsebenschaft" „Borussię" na uniwer­
sytecie w B o n n  —  za rozmaite awantury i gwał­

N O W A  R E F O R M A Piątek, 8 Czerwca, 1910.

ty, jakioh^ dopuszczali się jej członkowie, A jestto 
„najdostojniejszy" pruski związek akademioki, przy- 
tem najekskluzywniejszy, który na członków przyj­
muje jedynie młodzież arystokratyczną i wyższej 
biurokracji. Do związku tego należą także książę­
ta Hohenzollernscy, którzy tylko w Bonn odbywa­
ją swoje stndya. Obecnie toczył się proces o awan- 
tnry, które spowodowały zawieszenie związkn. —  
W procesie tym stwierdzono, że jego członkowie 
usiłowali —  wykoleić pociąg kolejowy, że odprzę- 
gli lokomotywę i wybili szyby w oknach wago­
nów. Mimo, że tłomaczyli się, iż byli wówczas zu­
pełnie p i j a n i ,  sąd skazał sześciu z nich na grzy­
wny od 30 do 80 marek,

Sprawca operetkowego zamachu. O sprawcy 
niewinnego „zamachu" na następcę tronu Eierweissie 
donosi berlińska „Voss. Ztg.“, że opowiadał on czę­
sto w ostatnim czasie, iż chce popełnić w i e l k i  
c z y n ,  k t ó r y b y  z w r ó c i ł  n a  n i e g o  u w a g ę  
c a ł e g o  ś w i a t a .  Eierweiss jest autorem broszu­
ry, w której opisuje różne swoje przygody i rozmo­
wy z uczonymi i literatami. Uznał on siebie za 
proroka i zbawcę świata. Często wygłaszał on pu­
bliczne wykłady, na których zwykle przychodziło 
do awantur, ponieważ nikt nie rozumiał jego mi­
stycznego sposobu mówienia.

Lokaut W Niemczech. W sprawie lokautu w prze­
myśle budowlanym w Niemczech, staraniem urzędu 
spraw wewnętrznych, rozpoczęły się w gmachu par­
lamentu niemieckiego w Berlinie w zeszły piątek 
ponowne rokowania celem zawarcia ugody. Obra­
dami kierowało trzech bezstronnych sędziów, z łona 
urzędu spraw wewnętrznych i dyrektor sądu dr 
Prenner z Monaohinm. Oświadczyli oni, że żadna 
strona nie upoważniła ich do podjęcia narad ugo­
dowych. Ze strony pracodawców brało udział w o- 
bradach 10 przedstawicieli, ze strony pracobiorców 
24. Zaraz przy rozpoczęciu narad oświadczyły obie 
strony, że nie myślą ani na krok odstąpić od swe­
go nltimatum. Wobec tego słabe są widoki zakoń­
czenia walki.

Niemiecki kongres w Poznaniu. We wrześniu 
roku bieżącego odbędzie się w Poznaniu kongres 
niemieckich historyków, połączony z dziesiątym 
zjazdem niemieckich archiwaryuszów. Kongres ten 
zwołuje niemieckie Tow. Przyjaciół Nauk w P o­
znaniu z okazji swego jubileuszu. -

ZnÓW bracia siamscy. Urodzeni w tych dniach 
w Hradyszczu węgierskim nowi bracia siamscy —  
umarli po krótkiem życiu. Zwłoki ich wysłano do 
fakultetu medycznego w Pradze, celem dokonania 
badań.

Apasze w armii francuskiej. Jak donoszą z Pa­
ryża, francuski minister wojny polecił wcielić 
wszystkich apaszów do p u ł k ó w  a f r y k a ń s k i c h .  
W ten sposób pozbędzie się ich Paryż —  lecz spra­
wa kultury i cywilizacji w Afryce na tem chyba 
nie zyska.

1200  m. Adriena „Osman" I. (5 :1 ), A. Drehera 
„Bougre" II. (10: 1), ks. Jerzego Lubomirskiego 
„Cezigue11 (12 :1 ) i hr. E. Batthanyego ,.Go:ire- 
nonde" (6:3), w martwym biegu 3. —  Biegało 
koni 17.

Bieg V. Wojskowa Steepie-chase, nagroda hono­
rowa i 6000 K, ofiarowana przez cesarza, oficero­
wie jeżdżą —  4000  'metrów. Rotm. E. Lukacza 
„Szerenyi" I. (31:1), por. bar. Eug. Rothschilda 
„Anecdote" II. (2 i pół: 1), por. E. Staerza „Ku­
lik" III. (6:1). Biegało koni 12.

Bieg VI. Handicap. Nagroda 4000  K —  2000  
metr. Ks. Jerzego Lubomirskiego „Florisdorf'1 I. 
(5:1), Stef. Bambergera „Larifari" II. (6:1), Ign. 
Zangena III. (6:1). Biegało koni 10.

B ieg VII. Handicap sprzedażny dwulatek, nagro­
da 3400  K —  900 m. Er. Dawida „Baisau" (3:1) 
i hr. Diona „Kiirós" I. w martwym biegu, W. 
Mauthnera „Gevernors Daugther11 II. (14:1). Bie­
gało koni 12.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie zamianował anskul- 
tantami praktykantów sądowych Jana Dębskiego, 
dra Szlojma Herza Staina i dra Józefa Chojna­
ckiego, oraz praktykanta konceptowego skarbn Emi­
la Rudzińskiego,

Spor!.
Wyścigi konne w Wiedniu. (In t. Lackenbache- 

ra w Krakowie). Wyniki wyścigów konnych z  2 
czerwca są następujące:

B ies I. Nagroda Dóblinga 40 0 0  K 1000 mtr. 
A /B altazziego „Nemesis" 1 (ceny startowe l 5'* 
„nad") biegało 4.

Bieg II. wieży wodnej, nagroda 8500  K 2800  
mtr. hr. A. S!gray’a „Dorian Graj" 1 ( l 3/ * : 1) 
biegało 3. „ ^

Bieg III. sprzedażny I. ki., nagroda 4500  K 
1000 mtr. AYiltenhofa „Pirok" 1 (2 ‘/s : 1) biega­
ło 4.

Bieg V. Liubar-bandieap, nagroda 6500  K —

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 223 3 0

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Muhlbrunnstrjsse „Konig von Preussen11. 

n m n m

P e n s y o g i r A . 'B o r M l
t 1 Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzym aniem . Tamże obiady w miej 
scu lub na miasto.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń,-2  czerwca. Losy: a) procentowe; Austryacki 

zakłada kred. z obi. prc. z roka 1380 3-prc. 300-7 >. Austr, 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 278 76. Uregul. D u­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 287*50. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 248*—. Pożyczka zerb. prem. po 100 fr. 
2-pro. lla* ; . b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 29*65. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 54.*—. 
Clary 40 złr. m. k. 236*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 114'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 12u*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 81 05. Palffy 40 złr. 250.—. Czerw, 
krzyża Tow. anztr, 10 złr, 65*85. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 40*75. Losy fund. arcyki. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salma 40 złr. m. 275*—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
2ó6'75. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 257*78. Losy 
kom, m. W iednia z 1874 roku 545*75.

Berlin, 2 czerwca. Austryackie banknoty 85*05. Spi 
rytu* —*—.

Paryż, 2 czerwca. Renta 3-pro. 99'—. Mąka 31*40.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 2 czerwca. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10 

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 666 5 \  węg. Zakł. kred. 

837 60, Anglobanku 311 50, Unionbanku 602 25. Lan- 
derbanku 499 50, Bankverein 540 75, Bodencredit 11 80,
Galio. Banku h ip o te c z .  , Kolei państwow. 755 50,
kolei połudn. 116 50, 4*/0 poż, m. Krakowa 93 —, kolei 
pOłnocnej 51 40, kolei Czerniow. — — }  Alpiny 729 —, 
Rima Muranyi 686 40, Prag. Tow. Żelazn. 26 75, Fabryki 
broni 693 Akcye tureesie tyt. 393 —. Gal. akc. Tow. 
kop. n. 861 —. Obi. węg. indemuiz. 92 75. Renta ma 
jowa 9 1 30. Austr. renta koron. 94 20. Węgier, renta 
koron. 92 ?! >. 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk, 93 60, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 75. 4 */*°/o Listy Banku hip. 
99 50. 6°/0 Listy Banku hip. 110 —. 4 Listy Banku 
kraj. 94 59. 4 Li st y Banku kraj. 100 25. 4°/0 Gal. 
Obi. propin, 97 99. 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60 
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 258 —, 
Marki 117 55. Ruble 264 50. Rosyj. pożyczka 103 85.

Usposobienie: Po spogojnych obrotach silne.
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Zakład artystyczno-kamienlarski 
i budowlany

Józeta Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca,gTa- 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej scu 
i na prowincji. Telefon 759. 

261 122 0

skład lorlEpianaw. pianin i tiaimonium,
poleca 2436 47 0

najlepsze instrumentu 
firn) KrojofiiyeiL

W yłączne zastępstw o fabryk Rił- 
seudorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
łykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

i ' a i a i o
do odstąpienia sklepik w iktuałów. W ia­
domość nl. św. J a n a  1. 26. 232 13 o

Hglcpszesaie.
Poszukuje się spadkob ier­

ców po ś. p. Jakóbie  Kulczy­
ckim, synu ś. p. P io tra  Kulczy­
ckiego, dalej po dzieciach tegoż 
ś. p. Ja k ó b a  Kulczyckiego, a 
to: Jakóbie  Jan ie  2 im., Leo­
nie i dwóch córkach Rozalii 
M aryan nie i Albinie Maryan- 
nie 2 im. Kulczyckich, które 
około r. 1820—1830 za mąż 
wyjść miały.

W iadomość do kancelaryi 
D ra  Teofila Więcława, adwo­
k a ta  we Lwowie, ul. K operni­
k a  1. 11. 3872 3 3

Sklep Kola Pań Straży polskiej
ul. św. Jana 14,

poleca własnego w yrobu kapelusze 
słomkowe sportowe i ogrodowe, obe­
cnie w ogromnym wyborze, oraz bluzki, 
halki, matinki, fartuchy gospodar­
skie z krajow ych zefirów i płócien. — 
W ysyłki na  prowincyę odw rotną pocztą. 

3953 2 6

C f A n i r  patyczkowe, żaluzye deszcznłko- 
f i l l w k  y \V6. rolety  płócienne z samozwija- 
czem prawdziwie amerykańskim najlepszej ja ­
kości po bardzo przystępnych cenach, poleca
Fabryka rolet i ż a l i i z y i  pod firmą

W Ł A D Y SŁ A W  P Ę D Z IW IA T R  
Dębniki przy Krakowie, ulica Podgórska ł. 16, 
dom własny. Zamówienia na prowincję usku­
tecznia się odwrotnie. - 3055 6 1*2

Sklep > \ m

zaraz do wynajęcia przy ul. 
Długiej 1. 19. Wiadomość 
na miejscu. 4013 1 3

Stroiciel fortepianów
egzam inowany w zakładzie dla niewido­
mych w W iedniu, p rosi' Szan. Publi­
czność o łaskaw e poparcie przez powie­
rzenie mu stro jen ia  fortepianów. Izydor 
Eichenbaum, Kraków, ul. Miodowa 15.

171 25 O

w w w t m m r r t j m n  v

ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e  ;

UMEBLOWANIE

Pracownia malarska

K. Bodeńskiego i Z. Hawryiczaka
Kraków, ulica Bracka 1.13.

P o d ejm u je  się  w szelk ich  ro b ó t m a la rsk ich , k o śc ie ln y ch , poko jow ych  i pc- 
k o s tn ic z y c h , w y k o n an ie  szy b k ie , cen y  n a d e r p rz y s tę p n e . 3v8i 5 o

C. k. austr. ko*eje państwowe.

Wyciąg ż rozkłada jazdy
ważnego od 1 maja 1910 włącznie (czas środk. europ.)

s ** .** 4 r. V  ' £
G*lchodxą z Krakowa:

12 .12  w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.07 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
4 JO rano (osob.) do Oświęcima.
6'05 r- (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Iekan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6 45 r. dosp.) do Podwołoczyi-k, S tan stawo­
wa i lckan.

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 wrześnie. '

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nad brzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesi.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa I do Mogiły.
9.02 r. (osob.) na i ,i • traiiwersalną do Suchy,

Wadowic, Zwardonia, Żywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, lckan. Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima,
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5.32 wieiz. (o-ob ) do Rzeszowa.
7.15 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa,
8.00 wiecz. (osob.) na lin i; tianw orsalną do 

Suchy, Nowrgo Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola.

8.88 wiecz. (pospiesz) do lckan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa.
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja-

gsła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11*10 w nocy osob. do Wieliczki.
11.69 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

Froyohodzą do Krakowa:
12*40 w nocy (posp.) z Czerniowieo.

3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk. ”
6.07 r  (o ob.) ze Lwowa, Przemyśla, Chyro 

wa Nowego Zagór/.a i Rozwadowa.
6.011 r. (o*ob.) z lini tranwersalnęi od Nowe­

go Zagorza. Jasła, Nowego Sącza.
6.4!) r. (express) z lckan, Lwowa, Bukare- 

iztn i L d. .
7.28 r. (mie»z.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.65 r. (oaob.) z Oświęcima.
8.2:5 r. (osob.) z Tarnowa. K ursuje od 1 czer­

wca do 30 wiześnia włącznie.
8.15 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza. ^
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
l.i.O pop. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i  święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła. . 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

'i od 15 czerwca do 30 września.
2.22 pop. (r»os[ i szny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.4", pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam- 

boia -N wego Zagórzu przez Suchę.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 wicoz. (osob.) z WieLczki.
6.22 wiecz. "(osob.) z Podwołoozysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kinsu.e od 15 czerwca do 30 września.
9.12 wiecz. (osob.) * Oświęcima i Alwerni. 
9-25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i lckan

10.10 wiecz. (posp.) ze Lwowa. Kuisuje od 15 
-czerw ca do 30 wrze n :a włącznie.

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
1 1 /0  w nocy (o:ob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bnjańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B )i w ha u- 
dla Porębskiego i  Zimlera.

J e  osi Rtuce
są trzy  pokoje, kuchnia i w eranda do 
wynajęcia. B liższa wiadomość: K raków , 
ul. B iskupia 1. 8, I I  piętro. 4016 l 3

Oo wynajęcia
przy ul. Felicyanek  1. 10, od I  lipca 4 
pokoje, przedpokój i kuchnia z, balkonem 
na  I I  piętrze, razem  lub oddzielnie. — 
Wiadomość na  miejscu. 4010 i  3

n

ADAM PIASECKI
Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 116 0
S e y  P r o s z ę ,  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

intel. Niem ka poszukuje 
H f i ł w U H  m iejsca na czas w ak ac ji 
jako tow arzyszka podróży lub do kon- 
wersacyi niem ieckiej. Zgłoszenia listowne 
dla N. P. w A dm inistracyi „N. Reformy".

-  2Ó9 i  o

Absolwent
w iedeńskiej handlowej akademii z ma­
turą, w ładający biegle językiem polskim, 
niemieckim i francuskim , la k  ustnie jak  
pisemnie, biegły zupełnie w stenogafii, 
oraz pojedynczej i podwójnej buchalteryi, 
poszukuje posady urzędnika lub buchal­
tera. K. V. post o rest.. Kraków. 258 i 6

Uczeń VII. ki. gimn.
przygotowuje do egzaminu, poprawek itd 
Kraków, S tarow iślna 27, p a rte r u p. 
W rzesińskiej. 243 9 o

Założony w r. 1872

Zakład awslpo-kainnlii

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar­
muru i granitu. 111 102 300

Wychowawczyni
z dosk. poleceniam i, poszukuje posady  
przez Biuro Matyldy Szremer, Kraków,
P ija rsk a  5, parter. 3983 *2 3

Poszukuję miejsca
w oźnego w  instytucyi linansowej. L iczę  
lat 28, odbyłem służbę w ojskow ą, umiem 
czytać i pisać po polsku. —  Ł askaw e  
zgłoszenia pod „Woźny11 przyjmuje Ad- 
m inistracya „N. R eform y1. 251 4 o

i i  i H i l
na godziny, dnie i tygodnie. W iadom ość:

;w. Jan a 32.w garnge, D łu g a  36 
252 4 o

Kantata -
na uroczystość 500 rocznicy zw ycięstw a pod 
G ru n w a ld e m  na 2. 3 lub 4 głosy oddzielnie 
jest do nabycia w księg. lira  Wład. Witkow­
skiego w Krakowie. Pe.jedyn. egz. na 2 głosy 
(bez przesyłki) 20 l i ; na 3 lub 4 głosy po 30 h. 
W  wiekszoj ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz. 
szk. pó 5 kor. (i koszt zaliczki) jes t do naby­
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego. Kra­
ków, Podzamcze 3, II piętro. 3317 6 6

Zm iana lokalu!

Zak ład  pogrzebow y „Concord ia *4

p rzen ie sio n y  n a  Plac Szczepański L l (dom  w ła sn y ). —  T elefon S i 331.
Zakład p o d e jm u je  się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich. 197 48 0 ■

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d r u k a r n i  L .  K .  G ó r s k i .


